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ROK I Łódź. sobota. 26 października 1946 roku 

,\'1111161;;:f ~pr. lagramcznych reprezentu.. 
je Polskę na Gen. Zgromadzeniu ONZ w. 

Kongres brylyjskich Zw. Zawodowych żqda na_~_IJII.:li,l'IICINO_WYimmlillijDJo:-=rkulI __ _ 

Iychmiaslowego zerwania z rzqdem' gen. Franco owe przemówienia 
zapow:ada WaUace w Ameryce 

Kongres brytyjskich Związków Za-I pokojenie angielskiego ruchu robotnicze-l wypowiedział się stanowczo w Nowym 
wodowych w Brighton, zakończył swe I go i chęć zerwania wszelkich stosunków Jorku za podjęciem realnych kroków, Jak donoszą z Waszyngtonu, w ramacłl 
obrady. Po rozpatrzeniu spraw, zwią- ekonomicznych i dyplomatycznych z gen. I mających na celu zlikwidowanie faszy- kampanii przedwyborczej partii demokraol 

zanych z sytuacją wewnętrzną W. Bry- Franco". zmu w Hiszpanii. tycznej b. minister handlu Henry Wallace 
tanii i powzięciu szeregu uchwał, wśród "Jesteśmy szczególnie zaniepokojeni Ponadto kongres skrytykował ostro wygłosi w najbliższych dniach w stanie 
których na pierwszym miejscu wymie- faktem że rząd nie uczynił dotychczas brak wysiłków rządu brytyjskiego w kie K l'f .. t· W t . 
nić należy postulat 40-to godzinnego dosłow~ie niczego, na podstawie czego runku utrwalenia prawdziwej przyjaźni al orma l w same aszyng on szereg 
tygodnia pracy, przystąpiono do oma- mozna by wnioskować, że jest przeciw- ze Związkiem Radzieckim i niedotrzy- przemówień, poświęconych polityce mi~. 
wianr,~ polityki zagranic7J2l'j rządu ny reżimowi Franco". mywanie uchwał poczdamskich w dzynarodowej. " ' 
Attlee. Należy tu przypomnieć, że rówmez sprawie oczyszczenia Niemiec z ele- • ------

Zgodnie z przewidywaniami, polityka sekret?,rz generalny ONZ, Trygve Lie mentów hitlerowskich. Również Francja 
zagraniczna podanao została ostrej kry- ------------ b k . t..···· k 
tyce. Delegaci wyrazili spontanicznie " ory a su: z rUIIRost!aml mlesz a-
swe nIezadowolenie! polityki, upra- t Z nioWlmi 
wlanej przez Wielką Brytanię w Gtecji \,' , . o, •• Donoszą z Paryża, że przesz lo 40 bezol 
f w stosunku do Niemiec, oraz napiętno- o domnych Francuzów w LilIe zajęłQ 
wall stanowisko, jakie zajmuje rząd Jest podstawą' zgolIiiDśti 4-ch mocarstw wolne mieszkania w kilku budynkach1 
bryłyJskJ wobec: faszystowskiej Hisz· 
pan1l. W czasie wczorajszego posiedzenia że t~w.\ "veto" ma na celu unik- miasta. Burmistrz miasta Lille oświadol 

R.ezolucję w tej ostatniej sprawie komitetu ogólnego ONZ wywiązała się l' nięcie narz~nia swej woli przez jedne czył,że zamierza usunąć te osoby •. 
przyjęto wśród burzliwych oklasków dyskusja nad wnioskiem Australii i Ka- mocarstwa inn~ i stanowi fundament ponieważ mieszkania zostały przygotoe 
przytłaczającą większością 3 milionów nady w sprawie zniesienia Lzw. prawa' jednomyślności WMls{ch mocarstw, od wane dla rodzin, których domy uległJ1 
głosów. Uchwalona rezolucja stwierdza veta. której uzależnione jest W- mierze zbombardowaniu I)OdCZlS działalI W~ 
m. in.: Prawo to, uchwalone na wniosek osiągnięcIe trwałego pokoju. jennych. 

"Kongres aprobuje postanowienIe SwJa amerykański jeszcze w czasie; gdy kłd- Dlatego też wicemin. Wyszyński ~-"-"""'"'-"~.~ 
łowej Federacji Związków Zawodowych dziono podwaliny pod instytucję Orga- dwU się wniesieniu wniosku K Wal · w GreCJ-.·· 
w sprawie Hiszpanii I poleca radzie nizacji Narodów Zjednoczonych, za- i Australii na porządek dzienny obrad. t . -
głównej związków zawodowych zwró· gwarantowane jest przez kartę ONZ. Następnie J'ednak Wyszyński wycofał t9€Zą S!ę nieprzerwan:e 
cić uwag~ naszemu rządowi na zanie- l d Polega ono na. tym, że w sprawach swój wniosek, nie chcąc ograniczać wol- a ii oszło do poważnego stat:~ 

Fabryk~ amunicji 
chce NiemIec uruchomić w Austrii 
Donoszą z Paryża, że były austria-

cki producent broni Mandl, przebywa
jący obccnie w Argentynie, zamierza 
przystąpić do swojej roboty ... 
Nawiązał on już rozmowy z francu

skimi władzami okupacyjnymi w spra
wie uzyskania licencji - na założenie fa
bryki nabojów i pocisków w Tyrolu. 

Ciekawe, jak ustosunkują się do 
tych "twórczych" planów władze fran-
cuskie? - -----Jugosławia i Austria 

nawiązują stosunki dy;domatyczne 
z Belgradu donoszą, iź rządy Jugosla

wii i Austrii postanowiły nawiązać nor
malne stosunki dyplomatYlzne między 
obydwoma krajami, 

Anglia edu uje 
chińskich oUcerów C 'ang-Kac-Szeka 

Wkrótce ma przybyć do Wielkiej Bry
tanii 600 chińskich oficerów. Oflcerow:e 
ci mają pozostać tam rok celem odby
cia specjalnego przeszlwlęnia. Rząd bry 
tyjski udzie1i im okrętów na przejazd i 
powrót do kraju, przy czym podano l1a
wet nazwy tych okrętów. 

Z.~azd lit ratGw 
obradu:e dziś W Łodzi 

doniosłej wagi, których rozstrzygnięcIe ności dyskusji. Stanowisko jego w spra- cia mi~dzy armią grecką a oddzi?laml 
zależy od wielkich mocarstw, jedno wie "veta" podzielal całkowicie delegat powstańczymi. Jak wynika z komunika..: 
z mocarstw ma prawo sprzeciwić się brytyjski Shawcross. tu, wydanego przez sztab grecki, walId 
decyzji pozostałych ko~tra~entów, .oyskus~a nad tą sprawą rozpocznie się mi~ły charakter zacięty i nie przyniosł~ 
przez co sprawa upada, Wldac stąd, WIęC wkrołce. WOjskom rządowym żadneO'o sukcesu. 
1lIIlIIl/lJIllllllllllllllllUlIlIIlIlIIlIlIIlIUlllllllllumtWWUWUIIIIIIJJIIIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIIIllIIIIlUlllillllllllIIUlIIllllllllllli'llllllnUllunnrmnUllllnmllmmrnllllmllllllnmnmllHDlIlIIlIUIJUIIIIIIUIIIIIIIIl1i1IJUIIIIUUIJUlJlIlIlIlJlllllllUUlIIIIIUlIIu:HlUIIUlJlIIUIIlUIJIJIIIJIIIIIIJIII . .. , 

Zobowlqzania kupców na Iconferencji w Minisler
stwie. - Sprawa tekslyliów na wolnym r nku 

W Ministerstwie Aprowizacji i Handlu zorganizowane kupiectwo prywatne. 
odbyła się konferencja z udziałem przed' Tematem konferencji było interesują
stawicieli Państwowej Centrali Handlo- ce najszersze rzesze zagadnienie: roz
wej "Spolem", oraz Naczelnej Rady prowadzania artykułów włókienniczych 
Zrzeszeń Kupieckich RP, reprezentującej na wolnym rynku w taki sposób, aby 

towar jak najszybciej i po godziwej c~ 
nie dotarł do konsumenta. 

Uzgodniono, źe PCH będzie dostar
czać towary włókiennicze przede wST:j
stkim kupiectwu zorganizowanemu. 

Przedsta wiciele kupiectwa sporządzł 
listy kupców branży wlókienniczej I 
przedstawią je PCB. Ponadto każdy ku
piec podpisze wobec swojego zrzeszenia 

Nowa skala potrą~en· od 1-go I.·sto"ada i PCH zobowiązanie, że na wszystkie 
, '" .. posiadane w swoim przedsiębiorstwie 

Dekret o obniżeniu podatku od uposa- do 120 tys. _ 3 proc., od 120 do 130 materiały posiadać będzie rachunki, po
żeń został już uchwalony i obowiązuje tys_ - 3,5 proc,~ od 130 do 140 tys. _ chodzące od dostawców, Że 'przestrzegać 
od dnia l listopada 1946 r. 4 proc., od 140 do 150 tys. _ 5 proc., od będzie marży, wyznaczonej przez PCH, 

Jak przewidywaliśmy, zwolnione od 150 do 170 tys. _ 6 proc., od 170 do 190 że cen wyznaczonych pod żadnym po
opodatkowania zostały uposażenia do tys. _ 7 proc., od 190 do 210 tys. _ 8 zorem przekraczać nie b ędzie oraz, że 
6.000 złotych mics·ęcznie. Ważnem dla, proc., od 210 do 230 tys. _ 9 proc., od zobowiązuje się towar b2zzwłocznie wy
świata pracy jest postanowienie dekretu, 230 do 250 tys. _ 10 proc., od 250 do stawić do sprzedaży i pod żadnym po
dające ministrowi Skarbu prawo dalsze- 300 tys. - )) proc., od 300 do 350 tys. zorem nie magazynowa.ć go. 
go podwyższenia granicy zarobków, wol 13 proc., od 350 do 400 tys. _ 15 proc., Ceny wszystkich artykulów, przezna-
nych od uposażeń, w miarę zmian na d 400 d 450 t _ 17 d 450 d czony.ch d.o sprzedaży będą obowiązko-

I 
o o ys. proc., o o wo UJawnIOne 

dr~:/Ś p~o~~j~fen\vsa~vn~ O~j:~d ;w~ą~1(~ od2~kr ~~~~~ada rb. podatek od uposa- 500 tys. 19 proc. i od 500 do 600 tys. :- Takie rozwtązanie sprawy, przy lo}al-
Literatów Polskich. Do Łodzi przybyło I żeń będzie wymierzany według następu 21 proc. ności ogółu kupiectwa i wobec stale 
około 40 delegatów, reprezentujących jącej skali: Dekret przewiduje, że wynagrodzenia \vzrastaj qcej produkcji państwowego . 
oddziały Związku w ł .od~i, Warszawie, Wynagrodzenie roczne od 72 do 80 tys. do 240 tys. złotych w stosunku rocznym I przemysłu włó1d~nniczego, może dać po· 
Krakowie, Kato\,.- i c;;~h, Poznaniu, Wro- ziotych _ l procent, od 80 do 90 tys. będą korzystały ze zniżek rodzinnych żądane rezultaty w pos'oad normalnego 
cławiu, Toruniu, Lllbl1iJie oraz oddział, - 1,5 proc., od 90 do [00 tyso - 2 proc, (dotąd::e zniżek tych kopyc t?ły wyna-/ zaopatrywania najszerszych rzesz w 
11,. iej~ki ;j 100 do 110 tys. - 2,5 proc.. od 110 grodzeOla do 120 tys. zł.) (l) , tekstylia po godziwej cenie. . (o) 

• 
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aEllJ\. Ma Pan! ~upełnC" rację, te jest Pa
n! jeszcze za mlod~ na IE"JO rodzaju znajo 
moś-:i. Z koleżankmr.i nie i;.0trzebuje Pan 
zrywać tylko niech się Pani stara by one ni• 
wyw!ercly na Panią 7ly wpływ, lecz by Pan! 
mic.la doLzy wp'.rv nc nie. 

• * * 
~ó~ź J~st bezw:.tpie~ia jednym z n.aj- szyń~l~icgo 2ą na miesz;,~nia dla szoferów l monta do Dąbrowskiej, c!alej ul. Sta!lna C'ZYTELNIK ZE zn·JfłsKn wou. Na ły-. 

mniej zniszczonych ~11ast w Pols~e I Z I ~esh chodzi ? budy~Kt .szkol~e, to Wt I od Targowej do Wodnej. sienie, niesfety, nie wync:le::!ono jeszcze lekai 
tego względu -:- \~'ouc.c o;;r_o;nu innych 1 ko11czo~y bęrlz1e, zna1d1qący się obecrne Na samą przehudowę jezdni na uli stwa. z opisu Pan,.. jedna~ wynika (swą 
potrzeb - zna1du1e się., JCSit rhorlz1. o 1 

w stanie suro.wym. budynek szkolny na. cach Legionów i Daszyt1skiego _Zarząd Idze. ie, p!rcz~nle s!o:ćry), że nie chodzi tu c 
kredyty, na szarym koncu. Tern nte-1 Nowym Złotnie oraz wyburlowana zosta ! Aliejski wydal około 6 milio lÓW zł zwykle łysienie, lecz o chorobę skóry g!oW} 
mniej pl~n trzyletni przewiduje dla .~a- nie. nowa sz_kola P?Wszechna na K<i_ro: I Peryferie Łnrlzi otrzym; ją ró.wnież lub włosów. Rado::l~y stanowczo iść de 
szcgo miasta na rok 1947 - 60 m1l10-j lew1e oher:nte bowiem tarnte1'c:ze dz1ec1 ! z b k k i · · I · · I d - lekarzn-dcrruatologa • stosowuć się do Jegc 

• d· , • . - . 1 · , · ; a ru am emam1 po nym1, wzg P nie wskazówek. 
n~\~ zł; k~e yto\~; na rok 194~. - • 80 uczą się w mezwy,de trudnych warun-1 k~n:ie~iem łan:ar:yrn, _spro\\ a~zonyrn z • • • 
m1l.o~ow I na~~;' _1949 - 110 m1l1onow. I kach. m;e1sk1ch kam1emołomow w l,?:ernic::ich ZOSTA: Pyta Pant vr jaki sposOD mmnq, 

Jaloe są na1p1.mejsze potrzeby nasz~- s t • • t 1· i · t · na Dolnym Sląsku Zab k · t · · .. ·t któ' , n h , , 
1 

por owcow mewą p IW e zam eresttje l . • ru o:v1nc ws a- plamy z wma. Niech Pani zamoczy popia 
~~ mi.a~ a, re - \\ ra l~r S\\ )C 1 m~ I \Viadomość, że wk1 ótre rnzpoczęte zn- ną ultce: miony materia! we wr:iącym mleku. Poten· 
zliwos~1 . -- ,p~zcd:wszystki.m ~\\'zględni staną rracc około budowy hali sportowej! Widzewska na odcinku pr,esz'~ Hto- nale~y ma•er1a1 kilkakrotnie przepłukać li 

w. P.rc1>'?~ anue swych prac ludzki zarząd I na rogu ulicy Żeromskiego i Skorupki. l metrowym, ul. Franciszkańskl na Roki- wodzie. ~ 
ffi!CJS \lt H I bi' b d . k ł . . . d . . • • • 

Niej· ·1ko na pierwszy orrień" idzie ~ a. o tczon~ ę. zie na .o o o 6 ty~.1ęcy cm, O Jazd na lotnisko na Lu!ilid,u i t. p. NI?HU\ z m11w--nsYT"Tl1 Sk r On" nh 
' " ,b„ • 'w1dzow, zaw1erac będzie basen kryty w se · · "'' t . „ . · ~ . · · "

0 
" 

Przebudowa gmachu da ·vncJ f abryk1 P-o I l . l l h d' . zome zimowym proj-< '.)\\an, ~hce sie z Panią ozer.1ć - nie l!cowalo b1 
• . ' oraz po <0Je <u owe 1a poszczcgolnych · t d · b" · · .· · zcnblatta na Pol tcch;.1k.r> Łdzką Praca l .. t h O .

1 
k h 

1
. 1es prowa zenie roz :or1<1 zn:Jnnwa-, to z Pan! koblecq ambicią gdyby pisała Pan 

· r . . • se <CJl spor owyc . rro ny oszt a 1 wv h • · 8 I h · d 1 1 b ·1 · d i t ol·oto przeLudowy post<i;pU :e rnezwyhle tl . . . '· ""- .. J nyc (.Omow na a utac ' przy ktorych o r: ego. u p•os1 a 1ego ro z nę o n ter 
. . . ' l . . l . . l' 01e.,1e pra wdopodoi.,me około 80 mtho- t . - . t h . •"enci'" "' tvm W''fpadku nie by1aby to mal 

sprez\·sc1e nanrzoc, co 3est ta <Ze wie «:J · za rudmem zos aną ;vszvc;cy ro otn1cy 1 ' .... ", : • . • " 
·1 J ht 1 St f • 

1 
• • I now zł. . . J „ ka o szczęsc1e lecz.„ oonizame się. 

zas ugą re ora e ans.o ego. Ogo 1;y . . • • . . sezonowi, n. p, z wydziału pi,rn~ aCJl, wy- • ; • 
koszt przeb;.;dowy gmachu wyniPsie 120 I Kilka ulic łorlzloch z początkiem w1os. działu komunikacji, którzy dawniej· z • 

T . I ' h p 1· h '! Ł. I l t b fi I t k r D I b l' 1 . . - J.l!DZIJ\ z ROMl\~OWA. Chyba sq Jak!ef 
mi 1on0w z,o,yc . 0,1 .ee ni ~a Y1Z ,3 1 ny o rzyma nowe ru < • a u 1ca a-·, 11r;:icy y 1 z wa mani na ok ces z.1mowy. oig~Pizn"i" m'N~zicżowe tam, gdzie Pan 
P?Sia?ać ma w przy~z!o.ści ~vydzia! włó- 1 szy11~l~i~g~ na odcinl~u od Sienkiewicza W chwi~i obecnej 80 rohotn1--:0w pra- mieszka? Dlaczego nie stara s!e Pani w ra· 
kie?niczy oraz wydział architc!.tury. Do- do Kt!111skiego zostanie poszerzona i wy- cuje już około rozbiórki -:lo,nów greżą- mach którejś z tych organizacyj stworzyć '·6 
lycnczasuw,c k?sZLy prac 1JOChłc>lli·Y p- brukowan~. ko~Łką granito~ą. Pia~ !la: cych zawal;ni~m, przectcw„zystkim na j ko ter•• 0 i.ie I.~'-' r~-!e w teatrze amo•.,,1skin: 
nad 11 m.l.onow zł. rogu Slen1<1ew1cza, naprzeciwlo:o kosc10- · placu Volnosci pod nr. 6, oraz przy ul:c} ""'"'zywać się na sceme. · 

Kosztem około 3 milionów złotych ła, przerob!ony będzie na postój dla sa-1 I Igo Listopada 45. l 
prowaćlzi się prace w gmachu U.iiwersy- mochodów oraz częściowo na zkleniec. Jak widzimy zatem pla,.. ,Jrac zarządu '· OG~OSZENIE 
tetu, oraz w gmach~t WSG\'/, na co prze- Przy zbiegu ulicy Południowej i Kiliń- miejskiego jest szern!.: 1 stop'1i )·.Ą,o obli- Za.Jod. Orzy~~rz~n:a Mia~ta zakupi. 

d 
·1· ł t h I · b h t - I . . - . . . b d . I) Z1a1 na 3_ 1UO kg (w l vm 50 proc. ow-

zn, czcn2 po11a . m.1 1on z o y „ . . s <1c~o .. rozc ranyc zos ar.ie szereg r~- c::e nasze~? rn1P.f_La. zm1ema~ SI~ ę zte sa, pozostałe 50 proc. żyta, ięczm enia względ-
Jak z iegp wtdzimy, Lodz i:ra!:;me na- I der 1 ich kosztem pos;-erzona będzie na kon~·s-.;. Największą bo.ąCLką 'Ny- nie wymieni na ku::h mi~srv>·ko~tny. 

praw·dę stać się miastem uni1versyte- jezdnia. Nową naw;erzr.hnię otrzyma I rlzj„ia Tecj1nicznego jest jednak Lrak 2) K?n'czyny lub. siana ~1.or.o kg. 
ckim : nie żałuje kosz~) ;v ani •r:.idu, ty 1 ul. Zachodnia od Legionów do 1 1-g-.; 1· iniyr.:crów. Potrzeba ich jeszcze conaj- 3 l, Siomy czyste i. na sieczkę lG.200 kg 
. . ł . . h d ·1· . r I. I. t d D k d l "} . - 15 t B (pros."J lub targ~neJ} 

;1 ąd \V ~-nte roz~ '1 z.11 :-1~ 1 ac.iowcy na .1s opa a, oraz '"zgows a o u ,._ey- mmej · u. gr. 4) Otrąb i.ytn'ch 22,500 kg. (pszennych lub 
~atą Po1skę. jęcz•nicnnych}. 
Ważną inwestycją ::: dziedziny kultu- • q 1 Zgloszeryia .należy kierować do Zakładti 

rnlnej jest wylrnńc e~sie robót okfl!o 5 -~ ~ił a.' ·~· Oczysz~zan.a M~a5fa_-.ul .Lagewnic!<a Ne. G3. 
pi~ re wego gmachu Biblioteki Miej3kiej I · I Lódz, dnia 2n pazdz,ermka l'H6 reku. 
1..i ro::; u ul. Gda · s' iej • Kopernika. 14.CO Sluch0wisk(", dla dlieci 14.30 Reportaż. 1 18.25 Wędrówka :t ll";krchnem. 18.35 Pieś;ii Zakhd Oczy zczan a Mia b . 

..___,rr~~uż wykon~ne. W toku 
1 

14.40 R~;;erwa. l~.5~ Audycja slowm;.,'!1uzy~z.~ hisz?;iń~k·e w wy!< R .Fabitisk1ego. 18,50 „A~: "' 
waJdują si_ę t~ż p~ t·~„ 1 ~. remontu na w Ppr. B. Bus1ak1e:v1~~a pt „.sousa. • ~uc1k. dycJa TUR.ul 19.00 •. Nauka przy głośm,,~ . 
m1~zczoncJ frlharmomt .:::6ti.t~ac j.. j 15.05 Aucyc 1_a d~a d~1ec.r. „C10~1.a Jul • .i 1 Wuj ,19,30 Aud. Chop1~ow~ka 20.00 Dz1enn,k. 

z innych, mniejszyc:i buayn!,ow re- Ac!am odpowiada Ją dziec:om na 1.sty. 15.20 P:>" 1 20,30 Duet harrnomstów. 20.45 Słuchowisko 
llOn'O\\ anych, czy p•';'.di~ciow·ywa .1_yc);1 gadanka popułarno.naJkowa dr. M. S uchnin· ; p.t. ,,Mntka' w/g J. Szan O-"SkiPgo. 21.10 Mu-

. )i/CZ Wydział Tec.1r;i~zny Z:lf.}'<)Ji.t 
1 

skiego pt „Dz1elo Tadeusza Kośc;uszki", 15.30 zyka, 21,45 Rozmowa prywatna, 22,00 (Z Lodz'.} 
\\w1skicgo prowadzone 'lą prac<~ w do-1 Improwizacje h>rtepianowe Fr. Leszczyiiskiej. I Montaż sluchow:skowy Wł. Kam•iis~degc p.t. 
11lł r.rzy ul.. Piotrkowski!' 17, gdzie mk 15.45 Koncert reklarnuwy. 16 oo Dzienn'!c IG.30 I „Siar ·św:e~kie klt>ksy" w reż. z ((opalko, 22,ł5 
ici( się uędą biura zarqdu miejstckg-o Kw.nie! Arthura Gliss'a. 16.55 ~udy~ja pve· I Pot;, l.R.R. w opr. Stefana Jankuw•1<icgo, I 

ira ;; mieszkania dla pn" ,n\ niv ów tech- tycka WI. Sloo0dmka 17.10 Kon~ert Zc>spolu 22,30 Koncc-rt zy~zeń (część I.sza\, 23 Oo Osi at. 
1iczn. eh. Przcbudowuk się rówr:icż Inslrumc1falrego. 17.55 AudyCJa dla świetlic ro-! \\•ad. dziennika, 23,20 Prcgr. na iutro, 23.30 (z 
miejskie garaże przy ul. Das:z:yńs!d~go 26 botniczych. I Występ ork'es:·y d~lej E1eklrow. i Lodz;) Progr. na iutro, 23,35 l(Jnc~d życze1i i zachować 
)raz przystosowuje 2 domki przy ul. Da- ni LódzkieJ pod dyr J. Włodarczyka. 2. Płyty. (a\!ść I!-ga) zakończ. aud. i hymn do 24.00. ; x,r:1~:n;:gi=z!~===~=''!..'mS111!1;c:=1t=:t::ll.1 

Mirra! 
Nic rozumiPm ciebie .• 
Czv kochasz mnie jeszcze? 
Bozsprzerznic! Ale 1evo równiló\ŻI 
I ty to nazywasz rniłoscią? - Wal-

=r uśmiechnął się. 
Nie odpowiada;ąc ani słowa, Mirra 

:odniosła się z fotelu i 9puści!a pokój. 
Valser spogl8dal za nią zamyślony. Nie 
rniał właściwie dia siebie żadnego uspra
wiedliwienia. Sam wprowadził do swcq 
r1omu Bockhoffa i zmusił go, aby u nich 
zamieszka!! • 

Je~o, bogatego przemysłowca, za ii;-tc
vo przez cały dzień ·w swym przedsię· 
1,iiorstwie pociągała ta żywa umysłowość 
artysty i łatwość z jaką rozmawiał on o 
wszystkim. Rozmowa z nim była d'.a 
\Va!sera wypoczynkiem umysłowym 
Grali często w szarhv i Walser, który o 
f!fZe tel nie miał nigdv pojPC'ia. nauczo
ny prze.z Bockhoffa, prześcir;rnął wkrótce 
1>Wc~o nauczyciela. Zaprzyjaźnili si 0 z 
~obą. I to było wlaśriie przvczvną. dla· 
czero Walser nakgał, aby Bockhoff za
mieszkał u ni0go. 

Bockhoff z kolei wdzięczny był Wa~se
rowi za wszvstko, dz:ę 1<i niemu wynlynąl 
'13 powiNzchnię żvcia towarzysl<ieizo, 
~zi"'ki niemu pozn<łł wvd~wców, ktńrzv 
?;<7<.;dzi1i się drukować jego kompozycj~ 
"l'1zyczne. 

I ot1) Rnrkhoff zabrał mu Mirre. J11 7 
'"brał? Nie \Vi~rhinl te„,.., ctn 1:'~rln e 
i1lirra powiedziaia: ,)csz.;:ze n:el" Cieltś-

· czej„. Ale jed1.ak wszystko kompliJ:owa-1 Walser nic n·~ odpo\ ·:edział. Przyblt:y I Io się coraz bardziej.„ Ni::.wątp'iwie, Mi;·. "stal i wyszedł z pol:o!u. 

_ E i - O N A ~frz~1~~l;iio~~~~~ff~db;łi:1°;rdz~aF~tk~~.~ I Pnri~g do Paryża ~<lclw1zn ·voelz\ 
. . . . . . ,· . I Uchyliły się d.rzwi. Na progu staną! nie 7 wieczorem. Gdv \V;'!ser 7. wal'z\ą 

Inte, byc moze, 1e~zcze 1 me. K1~d) s rno~e Bockhoff. Był' bardzo blady. W rę'\U I w ręku przemierza I w;clldmi krokami 
by go. to zadow01Ilo. Ą·~ obc;~1e czuł, ze trzymał rewolwer, odrzucony przez Wal-1 peron, na~le ch\\ydl go kto. ś za ram:ę. 
'1ga rrna go gl ur ha wsc:eklosc. Bockhoff sca B l t n 1 l ff ~ l· • · • ~! 

· b ·ł ' ·~· · · · Al 'edno b Io · · v 0 oc ' 10 · ,,Je m"' viąc alii s O· 
me ~ k';'.ras1..ibw1

1
e wd

1
1m.en.t ~~ Y Walser zerwał się z miejsca. Ale Bock- 1 wa do sic' i~ posz!i naprzód. 

•::isne. 1• 11 rra v a an s rac a. hoff uspaka aJ'ąco wyciąo-nął do niego Dl ·1 1· D · • 
Walser szarpal się niecierpliwie. Coś r k J <> upo mi_ cze 1. op1~ro, v.~ly n~rni~ 

'!O schwyciło za gardlo. Czul, że oblewa ę ę. r· • , , 
1 

zatrz_v~ał :,_ę na trze~l\:>f str~11 .s~').J:ze1 
"lę zimnvm potem. Zerwał się z mieisca -: N_ie„me będę strzeał. ~.rz)szcd.em na s1 _b1e. ł ~v po;\'\ 1e ~r~;' ac <'•S. 1~go 
! p'Jczął biegać, jak szalony· po pokoju. z~r?c1~ c1 tylko re.wol\:-·er. N17 ;nar:i do 11czuw1, wyrrpw;11 do $W 'le dłonie. 
Zupełnie machinalnie, nie zastanawiając ~iebte zalu: ~0 1 moja wma. By.es m1 za- - A WiQc? -- znn"t:'ł Borkl:off. 
dę nad tym zupcłnle, wyjął z kieszeni re- wsze p:zyia.cie,em. - Masz rację. To nie jest rozwiąza-
wolwer. Po chwili włożył go z powro· - Nie wiem„. nie. W rara inw. 
tern. Udał się w głąb domu. Gdv jednak - I cóż teraz myślisz zrobić? - za- _ A nalej? 
otworzył drzwi, prowa'.lzące do błękitne- pytał Walser. _. Zoba rń T( Ji m - ·- · 
~o salonu, wszystko z~wirował? pr.zed Mózg Walsera pracował gorączkowo. 7anepe$ZU iC:;.;;v y~ai,~~11~ia~ J; p~~~};. 
:f'go oczyma. Prze~. lus'.rem stalt ~\irra Na~le wzrok jego padł na szachownicę. riu. T wrócimy piNwszy111 p--ci"<7i"m. 
1 Bockhoff. Po chwi I ob1ęła go ramtona- - Przyj'acielu - zawołał - Roze- Sz· cl" b Io O\'': d-' · · t" - · tt n · d • · I k tka · „ a 1 y p. ,, .e 1.1Rne a me „ma ... 
'Til r nrzy 1 1 a _się on 1a.< 0 • gramy parti~ szachów. Kto p:-z-gra ten ___ _ 
Walse~ stracił panowa~1e nad sobą. - "ię usunie. Po prostu usunie... Ty ko· 

Błyskaw1rznvm ruchem sięgnął po rewo!- chasz ją, prawda? P1mkf1 <ilnie o g0cJ7i~ie 7-ef M:rra 
wcr. - Padł strzał. ~ T kl no lniosla sie z kozdki. Cz"b slę j117 

Bockhoff z okrzykiem bólt1 schwycił a · ... <lohrze. Z~rJ 7 \\'""'i';i na p"J;ojńwk0 i ka-
- 1 · kt · b ' bf' · - I ja też. Nie będ" zaślepi"ny, 1ak 

1
1Pla nrosić obyd\\'U pan5w do b!~.kitne,.,.,...o 

się za ewe ramię, ore rocz~ o o 1c1e . . „ „ N' „ . , ·· 
krwią. Mirra zemdlona. padła na zi:cmię. 1.n~1 r:ię:;o." !~~. te po\\ tern, .~e ma71 oo "''lrin~l... ,. ,· . _. 
Walser przystaną~. Przesunął ręki) po JeJ m1ł?'sri w1"ksze ~!~:va, rn_ tv.\\ obce i. Po :ov1\vlrn n~'' r"c•ł; n'J ~h"· li. wrę· 
twarzy. I odrzucaiąc rewolwer, posp1e- . :~go mec~ los der_)lllje, kto z na_s ma ''.u mrnta dwa !Jsty rozcgna1ne. 
szył zęmdlonej na ratunek. :>lę usunąc na pewien czas z drogi. Mirra prz"r7vt~b ie tiw>ifoi 0 • Pn~ar· 

_ _ _ _ - Dobrze! - odparł Bcckhoff zmę- 111 n::i kaw~łki P'nl<a!a kw:-rlrans. Późn:-:j 
w. godzinę p?źniei Wal~er sie<lzial w czonym głosem. • I upPrlrowa'a sobie t:vnz Prz."knrr,:no-

bł<:'k1tnym salorne. Rozpam:ętywał WS?;y- Gra trwała krotko. \Valc:er by! zbd I \Vał;i 11"-tC'"zka. I wz1~l::l do rQk1 sluchaw· 
:>tko co zaszio. Postflpił nikczemnie. Cóż zdenerwowany. by grać ostroż::ie. kę telrfo!1u. 
zawinił. p~ckhoff?. Al~ jednak, nic:. m~gł 1 „Szacl:" - po'.v.iedz~ał Bockh')ff, a_le. na- - 144-.50. Tn tv p,,.onj~'.> Na ·n$7ci.~. 
po;rodz1c s1e z mysia. ze ma utra~ic Mi-- trhrPJast podmnsł się ze ~w.ego m1n_;sra '""'' l111i o' '''l'"::ii. J-c:t-m „.,,1„'1 I 
n,'. K0C'hftl i~. A 0mJ? To m11c:iah hv~ t"! } - Wybacz. a1e t11 j·st nonsens. N:e ' ·: jeszcze przcp;ow„dzam 5 ;ę c!n ~ie· 
ko zamroczenie' umysłu„. Bo jakże ina .i zna i\; rezulta lu kJ gry. 1 bie. · ' .M. 

• 
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WICEK 

WICEK : - Hulala1 Hoplalal::: 
WACEK: Hallol Vivat! ••• 
CHłOP: - Ter:::xz ich złapięl 

i WACEK (w czasie 

I OPRYCH: - Oto sq wasze mary-1 WICEK: - bam ... cudowną maśćl I WICEK: - Żeby cię przekonać, po 
nar ki! Ce za nie dost. -nę_? . Co posmarujesz, to urośnie... . smaruję koło tej ta.czk~ . .. Jak urośnie, 

WICEK: - Muszę pomyś1eć.~-. OPRYCH: - Czy to prawdal... to was zawołam .• .; , 

• 

grozy na r 
Gdyby nfe pełna poświęcenia akcja strażaków, onegdajszy pożar mńgłby s. 
wodować nieobliczalne skutki. - 12 osób z personelu wytwórni aresztow 

Opinie wszystkich, którzy byli obecni ny, jeśli jedna tylko iskra dostanie się do nie widział. Jak oszalałv biel!ał oo tere· 1 Ta nierówna walka cztowiel<a z szale

przy onegdajszym pożarze w wytwórni 1 zbiornika tlenu - cala fabryka, a wraz nie, przewracał się, podnosił i dalej kie- I jącym żywiołem zakoI'lczyta się w1 eszcic 

acety!enu i tlenu są najzupełniej ze sobą 1 z nią wszystkie domy w promieniu kil· rował akcją, wydając rozkazy. zwycięstwem rozumu i bohatersl wa lu dz 

zgonnc: gdyby nie pełna poświęcenia · kuset metrów wylecą nieodwołalnie A był już taki moment, że nikt nie kiego: ogień w tleniami został zlikwido-

-akcja Straży Pożarnej, gdyby nie nad w powietrze! wierzył, że da się odwrócić katastrofę. wany, wybuch, który mógł kosztować 

JudLkie wys.lkl i samozaparcie bohater Trzeba sobie bowiem uprzytomnić Było to wtedy, gdy w tleniami zajęły się 1 życie wiele, . wiele istnień zosta ł zaże„ 

skich strażaków z ich komendantem jedno: eksp:ozje butli z acetylenem były szafki drewniane ze starą odzieżą robot- gnany. 
pik. Kalinowskim na czele - skutki niebezpieczne i detonacje ich słychać ników i gdy począł trzeszczeć przepala Tymczasem w najbliższej okolicy roz 

pożaru mogłyby być· wprost nieobli bylo w bardzo znacznym kręgu. Ace- jący się dach! . grywały się sceny iście dantejskie. Micsz 

czalne. tylen znajdowal się pod dśnienie111 150 Wtedy strażacy, nie bacząc na to, że kańcy sąsiednich domów, których na gle 

Jak wiadomo, pożar powstał w parte· atmosfer! Lat wo więc nawet laikowi jeden 'z ich kolegów Ferec padł zemdlony l ze snu zbudziły potężne detonacje i 

·rowym budynku murowanym, w podwó- wyobrazić sobie, co się działo na miej- wskutek zagazowani.a, że porucznikowi brzęk tłukących się szyb, strac ili w 

rzu posesji przy ul. Z~rornsl<iego 94, w scu pożaru I co przeżywali ludzie, kie- Snowarskiemu odłamek ro z p ryskującej pierwszej chwili orientację. Przerażen.( 

wk·szczącej się tam ładowni tlenu. rujący akcją ratowniczą!.„ się butli rozerwał polik - runęli jak la- wybiegli na ulicę, niektórzy w neglii u. 

Wskutek ognia eksplodowały butle Płk . Kalinowski odchodził poprostu od I wina na płonące szafki i poczęli gasić Niemniejszy popłoch zapanowaf w s "" pl~ 

z acotylenem, które rozrywając się w po zmysłów. W takim stanie nikt go jeszcze ogień. talu, mieszczącym się niemal naprze'- iw-

wietrzu, nie dopuszczały strażaków do ko wytwórni. Chorzy zbiegali do scho 

.miejsca pożaru. L z nów, służba sanitarna usjlowda zapro-
Ou wyzw;;lających się plomieni zajął · wadzić porządek, -ale w tym zgief:u, w 

si ~ 1-;iiętrowy budynek mieszkalny w tej plekielnej wrzawie, tonęły wsz.:lkie 

prawe1 oficynie, a zaraz potem począł • „. . słowa. 

się tlić dach parterowego budynku lewej/' Po reWIZJI cennika sklepy bądil sprowa- Jakkolwiek niebezoleczcństwo zostało 
?f!cyn~- W ty~ bud~nku. ~laśnie mie- dzać znaczne i'OŚCi rybv zażegnane oko!o god;. I-ej, akcja _ra 
sc1/y się 3 potęzne zb1ormkt tlenu. • dl townicza tnvala niemal cała noc a udzi a ł 

.3pra -.va by/a najzvpełniej jasria. Jeśli W Wydziale Aprowizacji i Handlu Za· I Komisji Kontroli Cen o zrewidowanie w niej brały wszystkie od<l'ziały straży 

ogień nie ~os.tanie natychmiast ugoaszo-

1 

rządu Miejskiego od~yla się w_ dniu ceo dorsz~. i ma:ży zarobk.o"'.ej, zaś' łódzkiej w Hczbie 1 ~· , • _ 

a wczoraiszym kvnferencJa w sprawie dor przedstaw1c1ele ku;)lectwa złozylr solcn- Dopiero rano mozna by1o zdac sob·e 

Zima przyszła I szy. . ne zobowiązanie, że gdy tylko nie będą I sprawę z ogromu szkód, wyrząjzonych 
• • • • Od kilku ~ygodni ty.by t~j w~al~ nie musieli dokłada~ do. tej ryby, uczynią I pożarem. Część drogocennych ma~zyr> 

fem,eratura spad1a do 6 stopm POOi- sprowadza się do toóz1 poniewaz się to. wszystko, co tezy w ach mocy, aby dor- ; została zniszczona. Zniszczen!e oblicza 

że· zera I rrzy ob?Wi ijzującej cenie. detaliczn~j 25 !>.la spopułiiryzować i udo~tępnić najszu I ne jest na 15 proc., co rzecz zrozt:m la ła 
p 0 onegdaJszym pierwszym śniegu, chwy- ~L za .kilog ram: wcale me. kalkuluje - szym rzes~om ko.nsumentow. . . . będzie musiało się odbić na dalszej pro„ 

dł. wczora1 pietwszy „mróz". Temperatura Jak t~1erdzą z~mtercsowa~L Jako OrlC'nta <:yJną cenę wymienia się dukcji. 
cbniży!a się raptovrile i wc:::orajszeJ nocy I W innych miastach, gdzie cena dorsza 35 złotych za kilogram, przy czym cena I Pożar spowodowany został wskutek 

•pcd'.a do 6-ciu stopni po11.lźeJ zera. I w de-~alu. z.ostała przystoso.wana do rz~- n:a być dla ws_;:ystkic.h_ je~n?kowa, .aby niedbalstwa i uchyb'.eń służbowych, przy 

Na len s~ade~, temperatury nie mogły po- czyw1sto~c1~ . sp~owadza się l .spr2:edaJe nie wpro~v~dzac mozl:wosc1 . naduzyc czym winę ponosi cały szer~g osól), 

zostać:. „obo1ętx:e rynsztoki łódzkie I kału- znaczne 1losc1 teJ ryby, zastępującej z po Jednoczesrne postanowtono, ze sklepy 1 Ogółem zatrzymano aż do wy j a śnien i '.:'l 
ie k.lc1e ~ crcdn•e z prawem natury zamarzły d · · · · · · t ' · · 

• _ . ~- · . . . · wo zeniem mięso I c1esząceJ s1ę przez o rybne będ ą rezerwowały pewną ilość dor· 12 osób, w czym 2 dyre!, torów. 
Wcze.ci rano, « niektórych m1e1scaeh na- du ~ym powodzeniom B · 1 - • ' • 

we! cały dzień mblll'my okazJ„ oglądać 

1 

L " • • • f •• b sza dla czlonków związków zawodo· ezposrecmm sprawcą meszczęscta 
·- „ Tematem wczora1sze1 kon erenc11 y- , ·. b · · b tn'1k ki' · .,. , ,, . 

pwrwszy, naturalny lód. - - , . „ wych ktorzy po pracy w godzinach ma yc pewien ro () ' ory w ci .a. e 
Dzir clcnnta 'uż zd""yla wcrszllfować" Io znalezienie sposobow popularyzaCJI , . . , I podchm\e!onym miał rzucić tl i '<!o pa łek 

• 
1 .~ " ~ dor~za w Lodz'i przedwleczorn'-'c:h b"dą mogla 1e nabyi:: . . . . l . 

ple·wFze u'1c2ne śllzaww' '. " _ • • , • -' • ~ •• • • pap;erosa w pobhzu stojący ch 1t1tl; z ace 
Jak zer doknięciem !óld:i:ld czar,dzlelskl--J, Postanow10no wystąptc do Społecznej za okazaniem leg1tymacj1 pracowrnczych. tvic.nt'm. 

z:nlf'.nl' się wygląd uli-::y. Jeszcze kilka dni 1 
· Energiczne śledztwo doprowadzi do do. 

!;:z:r;J·ioiae u'~~=~h d;~id1c;vabły<:>10.,odbo figtulrky1''1 1 1• [ •eh ,„ .. . ~m 1'ładr.ego ustalenia przyczvny r.rihru I 
n - 1 ac ywa e . ~-I w;nni p --1ekroczeń , które -n oe)·ty r,,1"i;i;r-

ob~wa!ell w Jutrac i w ciep1';ch zimowyc:.i ' I ~ · nąr- za ,01:,ą prawd z iwą tnc-; 1:.; pun'irl• 
pal ·ach. - · . 5 

1 
,• 

Pora obecna fest blI'!dzo zdradllwa. Tem- Kat ze Szterlinga skazany na karo śrnierci S a 7;ish1;:,oną k~_!:ę. ,o} 
pera!ura napewno się jeszcze rodnlesle ._ PRZET <\RG 

Widy ludzie znucą ciężkie palta. A niema Wszyscy mieszk m1ry Łodzi którzy ną armią niemiecką. Za rząd Miejsk: w Lod zi - Dz'a l Te~h~icmy 

nk go 1 szego. O ganiz-n nasz bowl~m nie podczas okupacji mieli jakąkolwiek sty- Został on mianowany strażnikiem w - Oddz i ał Budcwlany cglasz~ pr zetar~ n'~c. 

znosi na-rlej zm .• lany tempero.tury I reag'l<je czność z więz i cn : cm na Sterlinga, zapa- więziefl i u na Sterlinga. Na tym s tano graniczony na roboty mura rskie abo,•· uując} 

1 h crm1 tael k t w cią~u okresu sześc ; u mi e s ięcy od dn:a za· 
na 0 .se oizem w poi: grypy, a u· 

1 

miętali dokladnie dobraną trój kę opraw wisku zamanifesf.o\'!ał wyraźn ie swoją tw·e rdz en'a prze:argu. 

ru Al!p. _ 1 
d 

1 
• 1 1 

J LJI • „ „,... ców: komisar za Wagnera oraz żandar- śmiertelną nienawiść do Polaków. W sa- s:iższych inform~cii udziela si ę w Oddziale 

w~ęc - uwaga. 0 z a!! e eo. JU„ „ ,- · t · "k' · · h R fff d t - · d B d ' ( I P- l k 1 64 ff ' 
dobyliście ze szały :esionk · CZJ chpl9 pa'ta mow-s razm ow_ _wię~1~nn~c U a . mym sa ys ycznyrn znęcamu się na u ow.anym u 10 r ows.<a . p ę ro, 

i nc-!!i"le Je _ nb zmienlajcle, gdy się na- zw~~ego „cwamaktem 1 F1gura „kopa- wię_źniami dozna:v'11.. przyjemnoś~i. 1 bf~~·101~~~ gdzie są także do r.abyc;a for mu:arze 

wet lro ..:hę ocleplil cza · Swiarlczy 0 tym fakt, iz dom a gał si ę Termin skladania ofert "i'lvw~ z dn;em 1 

Wagner został już powieszony. Wczo- gwałtownie przedłuż enia służby, gdy li<>lopada 1946 ro'w, do g ~di. JO. tei ra no. 

M R N O
"-radu;e raj przed Sądem Specjalnym stanął zamierz'ano go odwołać. Zaofiarował się O!warc e oferl nastąpi w ty m "am ym dn.u o 
ig ł Osk.ar, Bertold Figur. jon ró~nież na ochotnika do wieszania godz. 13-ej. . 

h I p I k - Zarząd Mie jsk: zastrzega sob:e pr ~wr:: fowol. 
W poniedziałek, 28 bm., punktualnie, . Figur, z ~awodu mur~rz, _ wyc o~a 

1

. 0 a_ ow. • . nego wyboru oferentów bPz IVzg:ędu na wyso· 

0 godz. 17-<.>j odbęd 7 ie się 31 posledze'lie ~tę w Łodzi, .w spoleczen_slwie p_olsk1m, _Sąd, po ,za.kon.czemu przew~du, oglo- kość cen wz~lędnie .nie przy ięr 0 zod~e· ofe:ty. 

plenarne MRIJ. w sali obrad Rady, p:-zy l Jednak czul się zawsze Niemcem_ Przed sił wyrok sm1erc1 na Oskara Figura, po- to znnczy .uznana, ~e orze ta rg nie d~I w):n:;,~ 

l p m rski „ 16 .,- WOJ·ną kilkakrotnie wyjeżdżał do Rze- · zbawienia na zawsze praw obywatdsldch bez podana powodow. Wadium. w w.v~ '(osc,· 
l1 · o . o - J · • d b h · h , h ł f I t · · 5.000 zł. na'.eży s kła dać \',, Ka~ie Miep!;1e1 ul. 
Równi e ż lego samego dnta o g-odz. 20 , szy: W_ 1939 :oku, ~rzte I ~vyducRe1:1 a Ronor~ .v~c oraz cdo~ , s\ła ę dm!enŁ•a. Roosevrl!a 15, a kw t rnl .)cz yć d·J ofuty. 

0df:-0r1zie c:.ie 32 OOSiedzeniP nl<>narne -WOJny n1efe<?;aln1e pr7e!.!OS a Się O el- ozp, awie przeWO 111czy St' zta U<:. Z j Łódź. dliia 2~ pa źd z orr.:b 1916 ro'rn. 

MRN. chu i powrócił do Lodzi wraz z okunacvi czewski. oskarżał pr<?kurator Lcwi{1ski ZARZAD Mlt::J~l\I w ŁODZl 
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Wszyscy dzisiaj się uczą. Idziesz. na 
przykład sobie ulicą, spJtykasz k.og?s ~e 
swoich dobrych znajomych, klan1a-c1e ~1ę 
sobie, zatrzymujecie się, potym podaje
cie sobie ręce. 

- Gdzie Pan tak się spieszy, panie 
Andrzejewski?. - pytasz gościa z ser
decznym uśmiechem na twarzy. 

- Na lekcję, proszę szanownego p~
na na lekcję. Cóż, trzeba się uczyc . 
cziowic·k, proszę pana cale życie powi
nien sie uczyć. 

I w 'tym samym momencie Andrze: 
jewski nerwowo żegna się z tobą i pędzi 
tak, że nawet przez chwilę masz złudze
nie, Ze wpadł pod przejeżdżaj.ąc_v akur~t 
tramwaj. Ale mylisz się, bo JUz go wi
dzisz po przeciwnej stronie jezdni całego 
I zdrowego. Szlag cię pomaleńku trafia, 
bo znasz się z facetem od dwudziestu kil
ku lat razem chodziliście do szkoły, 
wiesz o' tym, że zawsze by! najgorszym 
uczńiem i że nawet z „budy" go wylali 
za zie postępy w nauce, a tutaj nagle fa
cet mówi ci, że się uczy. A no trudno! 
Takie już widać czasy i taka moda. Je<l
nl się uczą kalkulac ii, inni angielskiego, 
jeszcze inni rosyjskicg~. .Ws1vstko na 
wsze~ki wvpadek. A nuz się przyda? W 
życiu - powiadają.- nic. nie :Viadomo. 

Jeśli chodzi o mnie, to 1a miałem na
'We-t wielki szacur.ek dla tych ludzi którzy 
chrą pogłębić swoje v.;iadomości. Mówię: 
miałem bo - straciłem go od czasu, 
jak mo.jej własnej żoni.e zach.ciało sie 
kończyć gimnazjum: ktore ~zuctł~ przed 
wojną po to tylko, zeby mnie untcszczę
śliwić. Zdawałoby się, że· kobieta jest 
normalna i, prawdę" powiedzia.w~zy, nie 
mogłem się dotąd na nią uskarzac. Chło
pa ka mi urodziła, jak się patrzy, zdro
wego l w. ogóle. tak że obecnie nawet 
skończył 7 lat I właśnie jak to mówią, 
zasiarił na lawie szkolnej. 

Ledwo chłopaka jako tako wyekwipo
wałem, przed posłaniem do szknły, ksią
żek mu nakupiłem. zeszytów i tak dale! 
(a wszvstko za niemałe pieniążki) aż tu 
narrle żona po nocach zaczyna mnie bu
dzić i dawaj prosić, a zachodzić i z tej 
I z tamtej strony. 

- Zapisz mnie do szkoły - powiarla. 
Uczyć się chce. Skończyć coś. Człowie
kiem być pełnowartościowym. 

Pocz::itknwo nie zwracałem na to uwa
gi, ale w końcu jak sen straciłem 1 ape
tyt (bo przv jerlzeniu prCli\iła też), to co 
mia!em robić? Wziąlem Ją, zaprowadzi
łem za rączke do szkołv i powiadam: 

- Proszę pana dyrektora szanowne
go Kohi('('ie się na stare lata w głowie 
przewrócilo. Donust bożv! Weź ją pan 
do swojej szkółki. pozwól jei pan skoń
czyć tę ostatnia klase i niech tę maturę 
swoja nieszczesn;:i na koniec dostanie. 
żehvm ja już spokój mógł mieć wreszcie 
w domu.· 

Dyrektor zgo<lzi1 się momentalnie, bo 
Jemu w to gral. No i moja małżonka za
czeła regularnie do szkólki pomvkać. 
Pocz<itkowo to jeszcze nic takiego strasz 
ne!!O nie było. ale jak przyszła wywia
dówka i przysłali zawi;:iciomienie, żeby 
opiekun sie zQ"łosił w celu poinformowa
nia sie o p·ostepach uczennicy. to pomvś
lałem sobie: qorzej! Idę ja do uczelni. 
jak struty. Razem z innymi rodzicami 
siadam l pogaduszki z wychowawcami 
zaczynam . . 

- Tak l ta!-2 -- powtadzją do mnie -
f>ailska zona le sprawowaniem gorzej. 
na lekcj&ch nie uważa, plotkuje, proszę 
p_ana. z koleżankami. A w zeszłym tv-
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rrodnlu pod ławką pańskiej żony znaleź
liśmy „Malżeństwo doskonale". To skan
dal i to się więcej nie może powtórzyć 
i prosimy bardzo zwracać na uczennicę 
więcej uwagi. Szczególniej, jeśli chodzi 
0 lekturę. Najlepiej by było. gdyby p;:in 
kupił żonie „Robinzona Kruzoe" albo 
„Ducha Puszczy", w każdym razie któ
rąś z książek dla młodzieży. 

Wrócilem, ma się rozumieć, do domu 
i reprymendę malżonce sprawiłem, jak 
się patrzy. 

Obiecała poprawę i rzeczywiście przez 
jakiś czas był spokój. Zdarzało się co
prawda, że wracała ze szkoły w jakimś 
wyjątkowo złym humorze. Kiedy pyta
łem ją o powód, odpowiadala na przy-
kład: . 

- Aaa, widzisz, nauczyciel pytał mnie 
dziś o Kancie. 

- No i naturalnie nic nie wiedzia-
łaś? - wtrącam domyślnie 

- No, chyba. Ale to twoja wina. 
- Moja? - pytam zdziwiony. 

Ale najgorsze historie zaczęły się do
piero z wiosną. Koleżanki szkolne zaczę· 
ly wvciąQ'ać ją na wagary i w szkole co· 
raz bardziej się na nią ża!ili. Któregoś 
wieczora przybiega mój synek do mnie 
i powiada po cichu: 

- Wiesz, tata. co? Mama w łazience 
moczv nogi w zimnej wodzie! 

- ·Dlaczego mama to robi, przecież' 
Io niezdrowo! - pytam z przerażeni-!m 
w g!m;ie. 

- Och, Jaki ty jesteś głupi - szcze-
- Skarżą się - mówię - na ciebie. 

To są rzeczy niedopuszczalne, jeszcze 
jedt"1 taki wypadek i ze szkoły ciebie od
biorę. 

- No tak, przecież ty mi nigdy 
swoich interesach nie opowiadasz. 

o niak spojrzał na mnie z politowaniem. 

Myślalem, że szlag mnie trafi na młej
s.cu. 

YM OGNIU 
Czasami się zdarza, że komuś myśl przyjdzie 
i pomysł gotowy wspólbraciom swym da, 
i krzyczy, że wreszcie publiczny w O jczyźnle 
kiosk z wodą sodową zbudować by trza 

Z początku jest zapał, wezwania do czynu. 
rozmaite odezwy i haseł ze sto. 
I bankiet (naturalnie!) i wó<lka i wino 
i gromkie ok.rzyki - Hol Hol 

„ZrobiVJy, panowie!'', „Stworzymy, panowie!" 
„Od podstaw, panowie!", „Od podstaw, aż w głabl"' 
I znowu wódeczka i jeszcze raz zdrowie: 
za pomysł i wogóle za zrąb ..• 

A potem gdzieś kamień węgielny się kładz\e 
z napisem: „Pamiqlka na wieczny to czas". 
I znów jest parada, a po tej paradzie 
od nowa zaczyna się „gaz". 

Tymczasem ten kam'icń z tygodnia na tydzie~ 
obrasta zielskami, pleśnieje, aż wstyd. 
I zrąb jakoś za grosz do góry nie idziec 
o kiosku nie myśli już nikt. 

Dopiero po latach ktoś sobie pr1..ypomni, 
ktoś ·wielką przejęty troską, 
że trzebaby jednak dla szcz{!Ścia potomnych 
dok011czyć budowy· kiosku. 

I krzyknie: „Rodacy! Najwyzszy juz czas!" 
- I znowu jest bankiet i „gaz" ..• 

Jan Skorpion 

GO·LĄB .POKOJU 
na melodie „Lata 

Latał gołąb po Paryżu 
nie miał grochu, nie miał ryżu. 
Było mu więc smutno bardzo, 
że nim tak w Paryżu gardzą. 

Zamiast przyjąć go w gościnę. 
poczęstować ładnfo winem 
(bo przyleciał z tak daleka) 
kazali mu tylko czekać. 

Czekał gołąb, czekał długo, 
a widziało panów stu go. 
Lecz miast cieszyć się z gołąbka 
każdy coś tam sobie bąkał. 

Słuchał gołąb I znów latał 
(mógłby jeszcze latać lata) 
widział jak niejeden kręci 
na paryskiej konferencji. 

ptaszek po ulicy" 
Wkońcu gołąb się rozzłościł, 
widząc, że go nikt nie goścL 
Kupił grochu dwa koszyki, 
wybrał się do Ameryki. 

Leciał smutny ponad morzem. 
chociaż gołąb był, nie orzel 
Ale wkońcu wylądował, 
żeby czekać znów od nowa. 

Usiadł sobie w Waszyngtonie 
w białym domku na balkonie. 
I 'znów o pokoju grucha 
politykom stu do ucha. 

A J:!rurhając wcłą! si~ tan, 
bo już nie chce latać dalej.„ 

Jerzx ZaJ'li;,z~qW§Jd 

Przecież mama się specjąlnie przeziębia, 
żeby jutro nie iść do szkoły. 

Zrobiłem awanturę, a!e to nie wiele 
pomogło. Do szkoły i tak nie por'zła, bo 
miała być pytana z. logiki, a z tego przed 
mif)tu stała zawsze bardzo slabo. 

Chwalić Doga, że w najh!'i:c::zych' 
dniach zdaje matmę. Dłużej chybabym 
nie wytrzym11ł. Mojemu chlopcilrnwi też 
się sprzykrzyło już codzi"nne latan:e do 
s1koły z drugim śniadaniem dla mamy. 
Mówi, że ko!e<lzy żyć mu nic da ią. „Do• 
żvwiai St:i.sh1 marne, - krz~1czą - do-· 
żywiaj! Będzie mia\a lepsze sto;:rn"e!". 

A, no przetrzymam te nstntnk: dni, ala 
svrnna\i1 a1a µons\arzalvc:h fanafrc- !k 
n"auki nic mi już nie polrnfi przv\\'rr 1ć. • 

A. ZIEl.l"JSl(I • 

Koszalki-opalhi 

Dcwc~pny ketner 
W restauracji kelner przynosi g'O~ci().; 

wi rachunek. Gość dlllgo się przygląda. 
1<ontrnluje, wreszcie mówi: 

- W porz~dku, ale właściwi<' dlacze
go pan dopisał do rachun'rn datę? 

- D!Jtego, panie dvrcklt>rz'c - n-lpo-' 
wiada przylariany na oszustwie kelner -
że czas Io pieniądz ... 

W drogerii · 
Do drogerii wcho<izi jakiś łysy pan. 
- Czy mó~lbym dostać środek na po

rost włosów? 
- A w jakim kolorze chriałbJ pali 

mieć włosy? - pyta ek<:.pedkntka .... 

Po p~łn cy 
- Przepraszam pana, która g-od7ina? 
- Niestety, nie wiem, nie mam zegar· 

ka. 
- To nic nie o;zkodzi. Sciągaj pan w 

takim razie palto! 

U okulist 
Do p~wnego znanego okulist/ przy. 

chodzi pacjent. -
- Panie doktorze, mam wadę wzrcr 

kul 
- Dlaczego pan przypuszcza, że tG 

wada wzroku? 
- Dlatego, proszę rrnna, że luż od 

dłuższego czasu nie widzę pienii:dzy„. 

W małżeń ie 
- Czy wiesz, że co czwarte dciecl<ó 

nrzvchodzące na świat jest Chiriczy
kiern? 

- Co ty mówisz' Wohec IE>go my b~ 
~ziemy mieć tylko troje dzieci... 

Między kołtunami 
- Straszne są. moja pani, te demo• 

kratyczne porządki! 
- A co takiego? 
- Znowu ta poczta! Niecll pani srłife 

wyobrazi. że już tydzień temu nap·c::11łam 
Ust i do dzisiaj nosze go w kieszeni."' , 
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· . ~..,„.~~'°'~V ł o ~2. ~i!.'} _.,MbE. Gee ~ 

niej, powtl.n:enie których nastąpi w Łodzi . ~'li 
w dolach 2 I 3 lhtopada, zg!osilo Sif; nar'· . ii _ 

DO MISTRZOSTW PO!.SKI w wadze śred· w Jr~ .. -... 
de tylko tr:i:ech pięściarzy: Kolczyń •łt •• ~e::'I · 1 

r.arz , Sobczqk, natomiast czwarty kandydu' f c !J'<'.' • 'Il - e o 'I .-1 e 
0 na mistrza Plenląfek nie nadesłał zg:omrnlt' . o . az szersze rzes2e lrODOlniCZe'= 2:.1C~Z ~ar"" a s1e 

nie daje o tlf.lbie 'Imaku tycia. C'l ...gorsza, I d a ~ „ 
LOZB nie wie nawet gdzie g;> nula~ Cl11;1~ 1:) s10or .u T'\ł'ł_\f wackieno 
Wf!dr6wld bokserów ślq1kl::n mogą ~O<:ll'J· "'· J:'""' ;rJ ::J 
wtŚcte zde:iQr!entować. W ubJegYą nfodzreTę mlelfś'1ly już dru- Bardzo pocieszającym zjawiskiem dla 

22 Mn.10;-:y ZŁOTYCH i:nie1:nC1cT.J: i:„n l gą ciekawą imprezę plywa~ką w Lodzi. robotniczej Lodzi jest to, że sport pływac 
'łtalny Zarząd Przemysłu Wl6klenl"l-z"'go na Przyznać należy, że ta gałąż SiWrtu cie- ki zdobywa sobie coraz większe rzesze 
akcl~ porlera:nlo ruchu sportowego 1 krzewie· , szy się w Lndzi coraz większym pOWO· zwolenników. 1 nic w tym dziwnego. 
nlą sportu wś•ód robotników 1 pracowników , dzeniem świadczy o tym duża Ilość za· Sport ten najbardziej harmonijnie roz
pnemr3tu wtóklendc1!ego. Suma optyczn!e j wodnikó

1

w startujących jak i zaintereso- wija mięśni, serc;e r płuca człowieka i wydaje się olbnymla, lecz na kolosalne po- ! . 1 1
• • . Ze.I ł b . · 

tnoby spor!u I Jego propagandy, oraz czy- '! wanite pulo icznk~sc.1. t awta o yl sti~, ze silą rzeczy zmusza swych adeptów do 
ni nie nkzbed·iych tnwestycyJ to, pop•o~tu, spor P ywac I Jes spor em e 111m, a utrzymywania ciała w czystości, przez 
p~,słow1owa kropla w rnon:u. Juf sam za- I okazuje się, ie właśnie poważniejsze co ma duże znaczenie z punktu widzenia 
kup sprzetu "r.ortowego poch'anla znaczne i imprezy pływacl<le odbywają się zimą. higieny i zdrowotności; zapewniając 
noty. w kafdym renie godnym P'>chwaly ; W okresie letnim, stawy, rzeki i „bajor- umiejętność utrzymywania się na wo
Jut. l! Centralny Zanąd Pn:em. Włók. od ka" wykorzystywane są przeważnie na dzie, staje się czynnikiem bezpieczeństwa 
ał6w przechodzi do czynów oma-:owlenla naukę pływania I treningi, . zimą nato- osobistego; nie wymagaj!iC . żadnych 
sportu, ca tak nam w-sz"sllctrn_ lefy na sercu. mia"t lwia część zawodników ustanawia pr1.vrv1rfów, fest sportem naitańc;zym i 
Naltru1nlefsz:y !est zawsze plaiwszy krok, a rekordy i znajduje się u szczytu formy . najbardziej nadającym się do popularyza 
'en fał po!!tav<'!ono. D · · · t l dl t b 'dl , 

PlfRWSZY lrROK BOK:i ... RSK! ?:crmlena zor- zieje się a<, a ego, o prawi O\\e cji, zwłaszcza wśrod ludzi pracy. 
ł)'O'llzować rar:?qd ł.OZB. Do zawodów staną zawody pływackie odbywają się z reguły Piękna ta galaź sportu uprawiana bvć 
młodzi pięściarze (początlru!qcy). k16n;y po w murowanyc~ basenach o. rc;gularny~h może bez względu na pleć I wiek. Do
rm plorwny oflr!alnle wystą-Mq w rlrqu. / .ksztalta.ch. Kazdy .~ zawodrnk~w dosta_Je st~pna jest dla małyc.h dzieci I dla star

"„Plcrwuy !nok"' będrle doskonałym sp•aw: do swej. dyspozyCJ.1 to.r, po. ;i1m płynie, J co":, dla robotnika fa_brycznego i urz.ędni 
d rl an. m pracy pos.z<:zególnych klubów. Zwo \ zawracaiąc odpowiednią 1losc razy, sto- czk1. Ruchy człowieka w wodzie są 
lennikom bo•·su pulo będzie zapoznać s\ę z sownie do dystansu wyścigu. płynne elastyczne l ta właśnie miękkość 
prry•Zl'Y='Ol m2stn-amJ ńngu. Za%naczyć tneba. ,; uu1u.„.„„.„ •••••• „Ht11UUl ....... HUIH4n••H• ..... „„..... .„ ...... HfłHHl11 .... u.u111~„„„„„.„."„„ ... ".„ ... „ ........ U„:H„„ •• „.„.„.„,„,„. 
te przed wcJnq tsgo rOd%cJu zcrwod7 c!es:ry- , 
ły wlę 1.ciWllH wlolldm Wl'.ledem a pu.bUcx- 1 . : 

~~1 -
~ 

• r: ~ . r ..,q Wyprawa tenisistów U. s. A. do Austra Ili 

ruchu stwarza, fe pływanie sfanoWf' nie
zwykle wartościową gimnasty!<ę. 

Obok pfywanla elementarnego t. f. pro 
.;;tej umiejętności utrzymania się na wo· 
rlzie, mamy pływanie sportowe, polega
'11<'e na t17v.sViwciniu najwiekszej szyb
kości. I obok pływania wyści.~owego, 
mamy inne, pochodne sporty pływackie 
- skoki i pif kę wodną. 

w· myśl og~inie przyiętych, na ~afym 
'iwiecie przenisów sportowych, wyścigi 
riływackie odbywają się w trzech t. zw. 
styfoch, a wiec: klasycznym (sposób 
żabi), na wznak l styl dowolny. W stylu 
rłnwolnvrn c::fn<mie gie n:l ic,,,p-'rl"I t. zw. 
styl „crawl'a" (znaczy po angielsku peł
;;anie). Jest to na i~zvbszv S!)„sńb płvwa 
nia. Kiedyś uchocfaił on za dość trudny, 
a obecnie okazał się sposobem nafatwiej 
szym do opanowania dla tvch, którzy 
naukę pływania rozpoczynają wcześnie 
t. j. między IO a 20 rokiem żyda. 

slatkó kę I koszyf,6wkę 
'ufro w niedziel~ odbędą słę w 

PabianJ<'ach w s;ili ZWM przy ul. Trau
~utbi 36 HARCERSKIE MISTRZOSTWA 

,CHORĄGWI tODZKIEJ w slatl-'.ówce l 
kosz vkówce. Do za w od ów zglosifo się 7 
H ufCów: Brzeziny, Lęnvca, lask, Lódź, 
Koluszki, Pabianic~ i Zgierz.. Początek 

Jedną z naJtru<lnlefszych dvsc rplfn 
;;portu p!ywackiecr,o stanowi.i skoki d<1 
wody, które graniczą niNnz i akrora<'j!.l • 
<:)koki poleą,aJą na wyknMniu w rnw14' 
trzu określonej liczby obrotów, c~yll tak 

Stany Zjednoc~one przywiązują kolo-1 nej wystąpić mają Tafbert I Mulloy, sta- zwanych salt. Ale prznmić trzeba , że 
salną wagę do finałowego meczu o pu- nowiący dziś najlepszy doubl. Jako re· 5kokl cieszą s!e zawsze duźvm uzr1anlem 
char Da visa z Australią. Jak p•><la je ka- zerwowi wyjadą Brown i Schroder. widzów bo nap„awr'e są piPkne. zwł~5Z 
towi\kl ,,Sport", reprezentacyjna druży· Australia przygotowuje się do tego cza wł~dy, kiedy ł::czą w sobie rótne 
na USA już w połowie listopada wyjeż- spotkania nie mniej starannie i sygnall· elementy ruchu ciala w powietrzu. 

iaw0dów o godz. 9-ej. 
Zawody te posłużą do wvlnnf<'nll'ł re

preientacfl Cboragw\ Ló,\zklel na Har
cerskie fv\isfrzosfwa Pvlski w tych grach. 
które jak już podawaliśmy ółb<·d0 się w 
l.oń71 w rlni'1rh 2 I 3 listopada br. w sali 
Polskiel YMCA. 

z~'1 r n: w OZ A 
c:tn'1h1 _ zarządu· 

dża do Melbourne, chociaż sam mecz od· zuje w swym składzie następujących te- Jeśli władze pfywackle t.o<lzf. w 
1
Jat. 

b~dzie się dopiero w dniach 26-28 grud· nisistów: Bromwich, Quist, Pails, Brown 
1 nia rb. Amerykanie chcą w ten sposób i Sidwell. Puchar obecnie znajduje się w :;zym cfogu orp-an1?:nwać będą takle m

zaaklimatyzować swych reprezentantów posiadaniu drużyny australijskiej I ambl· prezy, Jakie wldzle!iśmv w tvrn m!f•shcu, 
w Australii. cją Ameryki jest. by zawędrował spowro na . basenie Polsklej YMCĄ, to tódź w 
Drużyna amerykańska wysławia do tern na ziemię WashiAgtona, którą opuś· \ s~y~klm tempie ~vcho;va so1ht~ zawod• 

g;ier pojcdvr'1czych Jack Kramera f Par· ci! w czasach słynne! czwórki „muszkie · ci1kow ~ ;_n~_!:zepiu ogolnopo,sk1m. . 
ker - Pajkowskiego, a w grze podwój- terów" francuskich. Pkey:J. 

Sekrefariat LOZLA powłfidamia, że 
Clnia 29 października br. o ~oclz 19-tcJ 
w lokalu przy ul. Piotrkowskie I 113 od· 
będ?ie się zebranie członków zarządu. 1ci~czkę do Warszawy dla swych 

)ców o:rganizuie Ł. K. S. Obecność członków obowiązkowa. 

„ .,.§ „ • „t • Jak wiadomo, w dniu Jutrzejszym dru- dy chętny może skorzystać z tego środ- CZU z Wartą l ju1 sam fald fon powoduje Uwt1'u l)OJuZiif mY żyna piJkarska LKS wysl<1p1 w Warsza· ka lokomocji. Auta te zgromadzone bę· automatyczne zawleszcn:e. Ponie:wa.ż 
.,., "'O'-o'o 1· n;e~z ·e•o wie, rrcJzie zmierzy się w finałowym clą na stadionie LKS w niedzielę, a wy- J·ednak Lącz absolutnie nie poczuwa się 

P1oqraru 1i7ip:rzh1sporto
1

w~cb .n':, sobotę spotka~iu o tytuł mistrza Polski z Polo· Jazd naznaczony punktualnie o godz. 8 do winy, istnieje możliwość, że PZI~N 
. a!auzl~\ę prz:ds•u,1iJ -:IP ncrstęruJ ;co: nią. Mecz ten cieszy się niezwykłym za- rano. Należy wiec przybyć na stadion zezwoli mu na udział meczu z Polo.ma. 

f:C\ROTr: Poks: h..1la Vli:ny godz. ICJ za- interesowaniem ze strony łódzkiego spo- nieco wcześniej, by zapewnić sobie miej· , Co do tego zapaść ma 'de.cyzja do.piero 
wody o druiyucw_ nls\rzos<wo ok1qgu lódz- le1.:zef1stwa sportowego i napewno znaj· sce. ·Powrót z Warszawy do Łodzi na w dniu dzisicjsym. L~S - . -in:erweni?wał 
klo0° G~ier - f.Y.S. dzie się nicj'.:den chętny łodzianin, który stąpi również tymi samymi samoc:ho- w tej sprawie tcleforncrn1e 1 spo?z1cwa 

ZE: RA?-! lt: w sali 1-m:s u przy. ul Skorup- pojedzie do Warszawy, by być świad· darni. I się, że podjęte kroki dadzą poz:idany 
i:I 0 godz. 17 wa•„e oczne zebranie t.ódzkle- l kiem teao nieLodziennego spotkania. Drużyna LKS wystąpi przeciwko Po-. efekt. 90 ~~~ii~~~?0B:i;i-1.q~r:z~~1w::r~~s~!~ostwo I . ~ragn~c ułatwić swym zwolenni.koi;i lonii w najsilniejszym składzie, choci~ż l Gdyby Jednak nie udało się „ułac;ka
oltręgu lódzltlego w scili przy ul. Ki'iliskiego UOJa;d do W~rszawy, li(~ organt7UJe nie jest w tej chwili wiadome, czy będzie· wić" Łącza, wówczas LKS wystąpi w 
124 o godz i. zrvw - Zjednoczono. w Piotr- specjalną wycieczkę, dla nich. Zarezer· mógł zagrać Łącz. Gracz ten został, jak następującym składzie: Styczyr'ls :.;. i (Pi
ko~ .-Ie wolczq Wi~a - ~on-:ordia o godz. 11. wowano na ten cel pewną ilość aut i każ wiadomo, wykluczony z gry podczas me sarski) Włodarczyk, Grochov.rs!ci Czy-

Pił.ICA NOZNA: iawody o mis'r7ostwo kL iewski, Pcgza, l(opera, Hogendorf. Ba-
A okręr-u !ćdz' kao: boisko Z):dnocz:onych ran, Pidrzak, SiJor, Gwoździńsk i. W ra 
gc-dz. 11 TUR (ł.ódź) - [.echia (Tomaszów), n Ll:lil zie czego Łącz zajmie miejsc:e Fietrz.aka 
w Tomazz..,wle gcd:>:. 1C3C' TUR (Toma ~zów) -, u na środ k u ataku. 
- Zledaoczone, ' ·P:-b:un:cach godz. 14,30 I u „ e! t . . . :Io D Pr~ •• I r 't B d p 1 k" s kocj'l 
PTC·-- Concoidla {r'iO!ritów}. qudz. 11 za· \fi.1t~~cce Sri!3r.'.l\;t! s anttir ;„(0 mms~r~a M--~L"'1.{ . O\~r?. ar.ana o. os t z~ ; ·.· 
wouy 10.wuzy:kie ??S - Wid ew. :,; L.;. • • • . , , • . . przewidztnny Jest dop1 r9 w <lrnu az1si~j 

L· imOATLf.:TYim· w pc:·ku Poniatowstttll- Pod~zas. m~cz_u pływaC'k1ego l?dz. -1 g.rorn~a. W1lkows!~1 ' wy.kan.al. skok~ ~ szym. Sędz ią. m?czu "L~S - Polonią 
qo 0 0odz. 11 oC:b~az:_ sie t:lea na pizglaj !( atowice iak1 się odbył w ub. ?1edz1:lę li ud111e1szych wspo,czynnikach 1, chociaz będzie p. Michalik z Kraiwwa. Mecz 
?1ywu. I w Łodzi. wi:lu wyra_żało P°.wq~p1ewanie, I skoki Skorupki były, może, lepiej wyko-. odbędzie się na stadionie Wojska Pvls!.ie 

Ir".'' ~R<;T\~?. = na .•~rze_ w Re!enow!e. o czy s~dz1_uw1e 9a\:raii. spraw1cą 1iw ą ?,:enę : nane I punktowane !o jedn.ak przy p~- go przy ul. Myśliwiccldej. 
god~. 14 WVw - gi na1L~·5"Y~h zawodnikow skokow 1 uw.azall, ze P?r~zka mi;tr~a mnażaniu przez wspolczyn111k lrudnosc1, 

111111um
111

111111u111111111111111111111111m11111H1111111111m:im111111un1111n 
c'ls"'.".!'.io r::llana na odb .„dowę CIWF-u. I Po~ski w tc1 konlrnrenc11 Skorupki me 1. l · · J·t · d \Vitl ·o w- ~ .., • • • 

FLY\'J.ii...IE: w sal> YMCA o gc:lz. 17 mecr . t , 1, : 0 a uzys,a on mniej pun, OW O ' ~ , ,...,,,,. ·,.-.:: .... n; ':"". r "'-' 
· · · "' r· · w· c ( on' n ies za_ , u z n · sk'i"ao - :o'1J · "' A~v~,~ ..,.i;. - u.- ·"'l poz an:; .10go 03 0nU ~ I me c n ur_ · 1 · W ( . v'e wypoW!cdziaf się O!! ,,_, • - - • -

<:je IDE:S' 11;) i P.ZS . crr.. ;koakurcntje iE:'f.skle). I ' hej sspra\ tl " k· t . I; ao sam To narlzwyczaJ sportowe stanowisko E • 
Plł. •• „ nrr- TR l) '. • h ,. ;JJTiac por u a OWIC {.e,., ' ' k l . . l •.~.„ „,,..~..,..,..., ~ ~ ''"' ~.--.n : w . .I l:!!i~a::- w S' I prz:y . 1 " l d . t SI up • Mistrza Skorup · j za<: urru1e na specja n('. 't,O.W .; „,1;„U.:.'L... ..... s..--ul Tra·,crutta 3C o rrcd~ 9 cd· ~dą si" za rzc rnm o posz,<O nwany, mis rz rnr . , : :"' d . k 

.d .~.k. '. I,,_ " ~· ... 11. . ', •. " ''·a Zazn acza on że takie mniemanie podkreślen ie i uznanie I kła Zle res i.:a- I m„,. '1'!7 ......... „-~m,-· .„ Wt f S.C., _\\,.;; ..;O!l2ł'••U•H>ł "11..Jl.Z:li' ..,.„O· j I\ • • • • I • „ t ~ r il/i, 1 ""1ii!',!J !ił 
rąswi, tód~l!i~l 1 jest my)ne, gdyż przeciwnik jego i oo· lc1 <jyskus11 na ten tema, ""' · -"" """'""' ~a·· 

• 
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Nr 271 

Dokąd dziś pójdziemy 11111!11111111111111111111111111 OG~OSZENIA DROBNE 11111111111111111111111111111111 11111111 Zagubione dokumenty • 
TEATR WOJSKA POL::::KIEGO. 

ul. St. Jaracza 27 

Dziś ' dni następnyc.r• dramat współczesny illl!llllllllll1111111illlllllllllllllll Lekarze 1111111111111111111111111111111111111111 r ~\.:::ryL~~~w~!cg!'nóJEWRZ9Y, chor~by. sk~rn6e 
Stela.na Otwlnowskfe10 „Wlellsanoc''. ' • przy1mu1e w- , 

TEATR POWS'ZECPt.'Y TUB Dr med S. 2URAKOWS!?'.'. specjafista chorób tel. l
55

-lO. 79~ 

ZAGUBIONO leg. tramwafowq serla 3. n~ 
nazw. Frankowska: Leokadia - Sanocka 39. 

8380 

Il LlstopQda 21 skórnych, wenerycznych moczopłciowych I .Dr ł.OZA EMIL. specfal!s!:i w chorobach skór- ZAGUBIONO leg. tramwajową szkolną IX 

Dziś I .dni następnych pierwsza na scenach Piotrkowska Nr 33, qodz. 12-1 i 3-51/!. 8366 I nycl., weneryc~nych przyfmuj3 od 12-2, 6-8 _Gimnazj. A!!_e!t Ba.:bara. Piotrkowska 114. 8381' 

polskich sztuka polityczna W:xżyka „Stary ~,.. RATAJ-2.URAKOWSf(A-specjalfstka-chorób i lei. 179-56. Sienkiewicza 34. I 7885 ZGUBIONO palcówkę na nazw. -Staszeńko Ja.: 

Dworek". skórnych, wenerycznych u kobiet, kosmetyka l Dr. KOWALCZYK JEBZY. Choroby ekórn~-l n!na Lućmlerz. 8381 

TEATR KAMER.A.LNY DOMU tOtNIERZA lekarska. Piotrkowska Nr 33, godz. 12-1 I I weneryczne, przyfmuje 2eromsklego 41 - 1, UNIEWA2NIAM zagubioną palcówkę na ncm.t 
Daszyti'!klego 34 3-51/!. · 8367 3-6, Tel. 150-53. 7883 Budzińska Janina wieś Smardzew, gm. Wró. 

Dziś przedstawienie o godz. 19-eJ komedll , Dr med. SIEf.lKO KSAWERY specjalista chorób! Dr. med. TOI.CZYŃSKI. Starszy asystent u~i= blew, pow. Sieradz. _ 8383 

Shawa „Major Barbara", 8100 skórno-wenerycznych. Przyjmufe ul. Killó.s- wersytetu Łódzkiego apecfa!ista chorób uszu, SKRADZIONO leg. fabryczną, leg. tramwaj-;;: 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,,LUTNIA". _k~go 132 godz. 12- 2 __ 4-::6· 837~ nosa · gardla, Sienkiwlcza 37. przyjmuje od wq (niebieska) palcówką na nazw. Grzelak 
u&. Piotr '"wsko 243 Dr TADEUSZ CHĘCIŃSKI, asystent szpitala 3-7 pp. Tel. 269-01. Józe.!__ N-Mania -=._9rzy~owa 413. 838, 

Dzłś o godz. 19 piękna orerelkfT F. Lehara skórno-wenerycznego św. Marii Magdaleny, D D 
. . 4 6 Pi r B. OBROWOLSKI, specjalisto chorób ner- urm:Wl\2NIAM zagubioną kart„ rejestrac•..tnq 

.'Wesoła wJ6wka" z J.:zdwigq Kendo I Mi- przy1mu1e - , otrkowska 157, tel. 203-11. " ri 
83 W<'wych f seksualnych, przyjmuje 3-7. ' RKU Łód~. metrykę urodzenia, kart„ repa1rl--· 

chalem $laskim w colach głównych. Udział 77 K ik 6 " """ 
---------------- - opern o • tel. 186_-00. 7940 ' cyjną, zaświadczenie szczepienia, Uciński L-· 

bierze cały zespół artystyczny, chór, balet l Dr J.ERZY tUSZIUEWICZ choroby kobiece l - -
orkiestra. ~ilety wcześniej do nabycia w akuc;zerja. Przyjmuje od 4-6, Legionów 3 AKUSZERKA ł.AGOWSKA IRENA abitu-: onard, Żeromskiego 67. Znalazcę prosze o 

rtentka Warszawskiej Kllnlkl prof. Gromadz· zwrot za wynagrodzeniem. 8-385 
!-al<-garnl przy ul. Piotrkowskiej 102a, a od m 6, tel. 203-71. k' -
godz. 17 w kasie IP.atrn. Dr med. TADEUSZ FUCHS choroby wewnę. iego przyjmuje Zachodnia 52· Telefon 151•76· UNIEWA2NIAM zagubioną kartę rejestracyjnq 

TEATR „SYRENA• trzne. Piotrkowska 5, od 16-18. 8379 I . Z.M. Nr 361/28 na nazw. Rzeszutek F1anclszek 
Traugutta 1. DrLIBO-ALEKSl\NDER choroby uszu, gardła lllllRlllllllll Kupno - sprzedaz llllllllllllllR :am. Pabianice - Wars_:.a:'lska 31. 8389 

Dziś I codziennie pizedstawtenle pt. „Bez f noso. Daszyńskiego 6. Od 8-10 l 4-6 po I UNIEWA2NIAM książeczką wojskową Nr . 
łelaznel kurtyny". poi. Telefon 101-50. 78'/S · OKAZYJNIE kuplę maszynę do szycia mało 35350 1 :cezwolenłe na broA Nr 151143 na 

Początek przedst. o qod.i:. 19 30 - Kasa ·or med-. -GUSTAW MARKIEWICZ, choroby l ~:io~ną l podstawę do maszyny. Dzwonić :iazw. Szarek Stanisław. 8387. 

czynna od godz 10-13 I od lG (tel. 272- 70) sl<órne i weneryczne, Plot1kowska 109 m 6 .. -· • 8406 UNIEWA2NIAM skradzione 18 pafdz!ornłka 

R , . llll I Tel. 138-52. 7879 KUPIĘ wałki towarowe i części do krosien legitymacje: tramwajowe niebleskq, Młtq, 
llllllllllllllllllllll!llllllH 0 Z n e l l!l lllllllllllllllllllllll Dr med. HERDER STANISŁAW - choroby. ang. '.ołudnlowa 4,/5 front. 8407 Zwi 

1 
- - - - • qzku Zawodowego Pracowników Spó~ 

PANA ze „Społem-;', który przysłał ml wiado- skóry ! weneryczne przyjmufe od 3-6. ul. 1 FOTOAPARAT, zegarek złoto srebro znaczki dzlelczych, znlżkowq do kina, kartki żywnoś-1 
my Ust, proszę o porozumienie się ze mną, Gdańska_ 46 m. 7. _!e!. 212-E2. 795~ 

1

, pocztowe kupisz, spr.edasz ~afkorz~stnlef w ciowe pm!:dziernlkowe na nazwisko Burczyd.: 

tel. 122-04. Klukowski Roman. 8390 Dr MUSIP..ł., specjalista chorób serca. przyj. „0~11.:'._ Kllló.~~iego 47. 8408 _s~a_ Jadwiga _Łódź, Różyckiego 23. 8~ 
pazyNIESIONO do Redakcji portmonetk„ brą:: uj 3 5 Gdańska 43 Rentgen Elektro O "" m e - · · • • W ZEK ręczny czterokołowy, ogumowany, pa SKRADZIONO 23. X. w tramwaju 10. na Piotr: 
sowq z kluczykiem „Yale". 8391 Kof".llograf 7985 k _ _ · owny, ta.nic do sprzedania ul. Miedziana 4. kowsklej 6 kwitów subskrybcjl l dokumenty, 
ODDAM-chłopca 2 - mlen. na własność. Ks: Dr. MIRSKI, chNoby kobiece, Żeromskiego I 8409 Znalazcę proszę 0 zwrot dokumentów. Jeżyfw 
Brzóski „Dom Maik! I Dziecka". 8392 37, le!. ~57-23, przyjmuje 4-7. 8022 k v 
- -- - -- - ------ - ---· -, KUPNO, sprzedaż znaczków pocztowych „FI- B a ... atarzyna Wldzewska 43. (G1anlczna). 

KRAWIEC wykwintny męski wykonuje szyb- Dr W. ~TEIN specjalista chorób nerwowych, latelia", Piotrkowska 158. 8410 .• , _ 838( 
ko po cenach przystępnych, Jaracza 14/45. Sr6dmle1ska 7, telel. 192-55, przyjmuje 4-6. - - -

8J45 LEJ' tt'."lZ STOMATOLOC. Alicja - Burakowska KUPJI'; „Overlock" W' dobrym stanie. Tel. nn1111111111111111mnmnn N a u k a Rl1llRl'""Rnlllillll'1illll 
"'Zl'.,,,..,,G::-'."IN=-::Ą-:-ł.-p:-le-s-te-r:-le-r-os""'l-ro-w""'ł:-o-s-y-,.,.(b-:-la-,ł:-y-tólte cl.oroby zębów I tamy ustnej, zęby sztuczne I 276-02• 8411 11111 1111 

uuld). Odprowadzić sa wynagrodzeniem. - powróciła. Andrzeja 2 Tel. 107-64. 7951 SPEl.RO w kmdeJ Uośc' l T• każdef postaci 
Wólczańska 97 - 40. Dr LENCZEWSKI - choroby kobleceTCiku: kupuje firma B. K'211tor l łL Zielińska, ł.ódż, 

lłOSYJSKIEGO. nlemłeckleqo, francueJdegd 
udziela nie drogo •tarsza Inteligentna. Wicl 
domość: Cegłelnlan~ _H m. 43. ~ 
DOJCZTCB I KROJCZYNIE szkolq lCWTf Iu#l 
•tytułu Przemysłowo. Rzemieślniczego W0<4 
ff3wództwa ?.6dzklego. Zapisy na nowe komo! 
piety ktofu męskiego ł damskiego pnyjmuJe 
do dnia 6 llatopada Sekretarlat. Łódt, Sta..
llna 7. 8391 

11111111 Zaofiarowanie pracy mmnm 
POTRZEBNY fryzjer damski lub iryzjerka, 11 
Listopada 75. 8402 
POTRZEBNY czeladnik krawieckl.. Upowa 68/70 
m. 13. 8403 
POTRZEBNI: pudelkan I uzywaczka do wy. 
łwórnl g'lz, Kilińskiego 41, od 9-12. 8327 
PvTRZEBNA krojczyni =-ko11~ularkc:, szwacz: 
1d na koszule męillr.le i na „Overlock" tel. 
221-08. 8328 
POTRZEBNA m<mikurzystka, Xillńsk!ego 55~ 
fryzjer. 8401 
POTRZEBNE agentki do kawy 2ellgowsklego 
22. Tylc1in1ld. 8399 
POTRZEBNY zdolny czeladnik k1aw1ecki ł.ód!
Pomoraka 37a/6. 8400 

u:erla. obecnie ?.6dż, ul Sienkiewicza SI, Grand Hotel, Piotrkowska 72. 

godz. 3 - 7 tel. 181-4- 7884 SBEl'RO w każde! postaci kupuje firma Fe
Dr L R02YCKI, - specfl"ll!sta chorób kobie- lllrr 'łem - Leq1on6w 2Sa. 790S 
cych I ak'uszerll ul Legionów 9, tel 166-29, MEBLE we:ręlklego rcdzaju kupule I sprzeda: 
prz . lmuje 1-6. 788~ I le stolarnia, X.1aslck~ego 3 (Wagnera) przy 
Dr PlWECKJ ALEKSANDEB. ch:)roby we- Rzgowskie!. 7906 
wnętrzne, Plotrkowslra ~S przyfmuJe 3-8. MEBLE pojedyncze i:ztuld • k~plety poieca 
Lekarz-dentysta ZOFIA BALICKA. Przyjmufe skład mebll Bałucld Rynek 8. • 
od ll}-13 I od 16-19, MonJuszld 11, Il plę. KUPUJfi stare, pohmane płyty patefonowe, 

!ro. lel:._!_5~~15. 794~ Łódż Andrzefa 30, róg Gdańskiej_ 7970 nnmmlll1llllllll1l1ll L o k a 1 e mlli/1iilllllllllllllllllll 
Dr KOWALSKI MlECnSl.AW, specjalista KllPNO . SPRZ-EOAZ--zamiana -rc\)cracja-: 
chorób skórnych I wenerycznych. Al. l Mola Maszyny do szycia, do swetrów: Igły do poń. llWALElt poszukuje \.mebl p-:.koju w 'kul\'ai!. 
Nr 3. pr~yjmuLe 8 =-JO, 3 - 6. 788~ cz.och i ~wetrów .. Części do maszyn różnych ralnym domu. Wiadomość w RedakcJL 
Dr TADEUSZ CHJ;t:IŃSKI, asystent szpitala typów, Oliwa specjalna. Glówna 46, tel. 184-60 ---=------------_...:._.;._
skórno-wenerycznego św. Marlf Magdaleny, 81~ POSZUKUJf; 2-3 pokoje z kuchnłq wygodami 
przyjmule 4-6 s wyj. sobót, Piotrkowska 157, DOMEK 3-4 lub S-clo izbowy poszukuje.\ w śr6cfmleśclu za zwrotem koutów. Wlado.1 
lrl. 203-11 7941 Wiadomość w RedakclL 8341 mość Plotrkoweka 102a m. S. 8391 

27~. -
Sztabowiec odciąga Hessa na bok. I - Dziękuje panu, panle komendan"..J 
- Tamto co się stal:, z jeńcami już ciel l 

się nie zmieni. Zatuszujemy to, ale - Jeszcze fedno. Wleźntowle, kt<S. 
na przyszłość proszę w stosunku do jeń· _rzy przesiani są do kompanii karnej ma.1 
ców wojennych dzi 1lać mniej pochop- ją tak zwaną „Briefspere" czyli, że nie 
nie i słuchać uważme dyrektyw. wolno im pisać listów. Proszę więc 

- Dziękuję panu, pame pułkowniku! uprzedzić kogo trzeba (ale bardzo dys-i 
- stuknął obcasami H" ·s. Sztabowiec kretnie!) dlaczego odtąd nie będzie żad..i 
częstuje go papierose n I ciągnie dalej. nych wiadomości od inżyniera Orszew.~ 

- Mam jednak ·do pana pewną proś- skiego. , 
hę:. Wie~, co .czeka, każdego z~iega, - Raz -jeszcze Ciziękuję za pańsk'ą #. 
ktory chciał uciec z i<oncentracy 1nego stosunku do mnie lojalność. Czy nlo 

Powieść o i~ciu lodzi-przed wojną, podczas okupacji i po W'J)Zwoleniu o~ozu. Ale w tym wypadku proszę.zr?- będzie pan sądził, że nadużywam pań-l 
btc pewne. ?dst.ępstwo od reguły 1. ,n~e skiej grzeczności, jeśli poproszę go, ażebfi 

Sypały się uderzenia na jego twarz I że wobec pewnych militarnych sukce- ~a.rac. go sm1erc1ą .• c> Ja z~am osobts~re pozwolił mi zamienić parę słów z Ot.,. 
I głowę, on jednak milczał zdecydowa- sów Rosji Sowieckiej~ Niemcy zmu- inzymera Orszewsk1-go.„ Jestem z ntm szewskim. 
11y: skoro i tak ma zginąć pocóż wcią- szone są zrewidować swój stosunek do n~wet spowinowaco_ny. pr7.ez jego żonę. _ Zaraz go tu panu przyślę _ skinął 
gać innyi.:h. jeńców Czerwonej Armii i traktować Niech pan mu daruJe zycie - . głową Hess. 

- Ucieczkę z Baldzińskim zorgani- ich bardziej humanitarnie. Hess jednak .. - .żąda pan ode mme rzeczy niemo- Zaraz potem do bocznej kancelarlł 
zowaliśmy we dwójkę bez niczyjej ·po- macha tylko ręką. zltweJI. • • wszedł Orszewski. 
mocy - twierdzi uporczywie. - A ja panu powiadam, że na tych - Niech pan nie zapor1ma, ze 1 ]a . . . 

Na tę chwilę nad::,zedł właśnie komen- polskich i bolszewickich bandytów jest również oddaję panu pewną przysługę. Przez par~ ~h)Vl~ ~m.izerowany, sł?l"-l 
danl obozu. t~ie był sam. Towarzyszył tylko_ jedna rada: zagazować i soa!ić! Hess zastanawia sie w duchu. Je!lO t~ro~an~ więzien 1. swietn~ sztabow1ea 
mu. jakiś wysoki oficer, który jako de- Obóz koncentracyjny to rzecz niepew- wyskok może pociągnąć za sobą przykre memiec.kt s~oglą~aJą . sob~e w ;ocz~ •. 
legat Reichswery przybył do Oświęci- na. Stąd uciekają również! konsekwencje, aczkolwiek ma u Hitle- ~reszcie _pułk~w~ik wyJtnUJ.e pap.er~s~ 
mia. - Uciekają nawet z Oświęcimia? - ra wiele łask. Czvż nie leoiei wiec bę- mcę, otwiera Ją l podsuwa Orszewsk1e1 

.Miał on zbadać na m1e1scu sprawę zdziwił się sztabowiec. dzie urwać całe i tei sprawie łeb? mu. . '') 
zlikwidowania przez v.ładze ol:iozowe - Nawet z Oświęcimia! - mruknął - Dobrze panie oułk0wniku - rio- - Czy zechce pan zapaltc . 
ogromnego transportu je1!c'iw rosyj- komendant - wlaśnie pokaże panu jed- wiada po ch~ili. - Zaluszujemy to ja- .To _słowo '?pan" brzmi w ~sta~h nie:1 
skich, którzy przez „pomyłkę" zawędro- nego takiego śmiałka. koś. Oficjalnie damy w obozie do zro- m1eck1ego oflce~a b~rdzo d_z1wme: Ju.z 
wali in gremio do piece.iw krern:itoryj- Niemiecki oficer spogląd:i teraz z pew zumienia, że Orszewski został zabity w od tak dawna mkt się w lej f?r~te me 
n v1.:h„„. nym zainteresowaniem na Zbign!ewa czasie ttciec1.ki: robię to po prostu tylko zwra~al ?o ~rszew;>k1ego. lnzy~~e~owl. 

Hess prz<"kroczyl wtedy swoje ko'11pe- Orszewsl<iego. dla tego, ażeby nie utworzy(· na przy- wydaj~ ~tę, ze .zwro.cono f!lU .częsc .Jego 
tencje. Wiedz i a! o tern, ale tłumaczył Nagle odsuwa się kf0k w tył. Przy- szlość precedensu. Pocichu jednai< wy- godno.sc1 czlo:v1~cz:1. ~pomew1eraneJ tak 
się bez skruchy. gląda mu się jeszcze µilmej, a potem ślę Orszewskiego do „Strafkompanie" ohyd~1e w w1ęz1emu 1 koncentracy1i:ym 

- Tyle razy zrobiliśmy to samo, a zagląda do .aktów, w t<t"ryd1 stoi wy- odchodzącej z Oświęcimia do Francji, obozie. 
wszystko było w p0rz4dKt1. Nag'.e ni raźnie: inżynier, Zbigrnew Orszewski gdzie zatrudniona będzie przy budowie - Dziękuję, zapalę chętnie - odpO
stąd ni z owąd o pare tysięcy ludzi robi aresztowany w Lodzi, p0dejrzany o na- „Wału Atlantyckiego". Tym sposobe;n wiada, tamten zaś skolei podsuwa m&i 
się wielki krzyk. leżenie do tajnej org:i.:i zacj= przeciw-1 nikt się w obozie nie dowie o jego ula- zapaloną zapałkę. 

Tamten da je mu do Zf'.lZ 1:mienia,. nięmieckiej . . skawieniu. (D. c. n.) 
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